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WYKSZTAŁCENIE SZKOLNE 
ROBOTNIKÓW PABRYGZNYCH 


Ir. 

„Ażeby określić stopień wykształcenia ele- 
mentarnego dzieci, pracujących w fabry- 
kach, egzaminowaliśmy w okręgu char- 
kowskim 1897 dzieci, czyli około 56/5 
wszystkich dzieci, które arera przy 
pracy w fabrykach okręgu. W tej liczbie, 
umiejących czytać i pisać było 120 (6,39,), 
z tych chłopców 79, dziewczyn 41; umię- 
jących tylko czytać; było prawie dwa razy 
więcej. Tym sposobem procent dzieci umie- 
jących czytać i pisać, razem z umiejącemi 
tylko czytać, wynosi do 19,4*/,. Przytem 
jednakże zauważyć należy, że obliczony 
przez nas procent przedstawia się wyjąt- 
kowo korzystnie ponieważ dołączyliśmy tu- 
taj prawie wszystkie dzieci pracujące w 
drukarniach, dokąd, jak wiadomo, przyjmu- 
ją małoletnich robotników wniejącysh czy- 
tać i pisać, albo przynajmniej umiejących 
tylko czytać. Wakt zauważony, wcześniej 
przez innych badających tę sprawę, że w 
liczbie umiejących tylko czytąć nigdy nie 
znajdują się dzieci, które nauczyły się czy- 
taċ dopiero po wstąpieniu do zakładu, naj- 
zupełniej potwierdzają moje spostrzeżenia, 
Jeżeli drukarnie zwracają uwagę na zna- 
jomość czytania i pisania dzieci, wstępują- 
cych do zakładu, to wszystkie inne zakła- 
dy, zarówno rękodzielnicze, jak. fabryczne, 
najzupetniej ignorują tę sprawę. 

zieci mających Świadectwo ukończenia 
kursu w jednoklagowej szkole ludowej lub 
w innej podobnej, jak można było przewi- 
dzieć, o o się bardzo . mało, a miano- 
wicie, wszystkiego trzydzieści dwoje z 
1,897 t. j. 7,197, (z tych dziewczyn 4). I 
tutaj procent jest podwyższony, dzięki dru: 
karniom, gdzie najczęściej można spótkać 
dzieci mające podobne świadectwa. W Kró- 
lestwie_ Polskiem, w niektórych wielkich 


Z TYGODNIA. 


Bije głośno,—Pasak Meyerm.—Gwiazdy i opinis,— 
Senne widzisdła— Wszystko to się działo—Co is- 
si fabrykanci zrobili dla zsbezpieczenia robotników 
od kalectwa i śmierci —Ludzie nakajęci guza. — 
Lekkomyślny robotnik —Dwie rawdy.—Oby takich 
więcej, —Ozary "p — Publiczność końcertuwa 


Dziesiątą bije żegar na ratuszu, nstawio- 


ny tam niedawno ku powszechiemu zado- 


woleniu. Niech nikt nie sądzi, że jest to 
sobie zegar zwyczajny, przeznaczony tylko 
do tego, żeby wskazywał i bił godziny. 
O, niel—jego poczęła myśl głębsza. Miał 
on dźwiękiem śwoim zawstydzić wszystkie 
imme zeg: w mieście i bić najgłośniej, 
Mnie osobiście dzwięk jego wydaje się tę- 
pym, wolałbym pełniejsze brzmienie. pe 
trudno — zegar nie może być Zygmuntem. 
W każdym razie... bije pośca! śród ci- 
szy nocnej słyszę go o dwie wiorsty. 

Diesiąta.. a przedemną jeszcze pusta 
karta. Licho mnie skusiło, do puszczania 
słę na niewdzięczne fałe feljetonu. Zale- 
dwie cztery postawiłem kleksy, już pustki 
czuję w R Pójdę na spacer, noc 
taka pogodna, gwiazdeczki błyszczą i księ- 
życ się toczy. W Pasarz Meyera zaglą- 
dnął ciekawy i pożółkł ze złości, zoba- 
czywszy światło, równie jak jego jasne i 
wspaniałe. 

Co mi tam księżyc, zazdrośniki Ja. wolę; 
Ewiazdy słodko mrugające, a zawsze p 

e i stałe, Gdyby tak stałe były sądy 
ludzkie, jakżeby dobrze było z tem na Świee 
cie, Bo stałą —opinia musiałaby być 
sprawiedliwą, Żacność i rozum jaśniały 
w górze, podłość i blaga skryłyby się w 
deniu. AP ERP, złodziej, idiota—nie 
dbiarałby hołdów i uścisków, czułych, lu- 
lzie nauki, pracy, poświęcenia nie ończy+ 


szkolne dla, swoich. małoletnich robotników, 
sprawa przedstawia się daleko lepiej. © Na- 
przykład w. zakładach żyrardowskieb z 
liczby 333] pracujących tam chłopców i 
dziewczyn, około 40*/, skończyło kurs szko- 
ły początkowej! 

Nie zdołaliśmy: dostrzedz wpływu. miej: 
scowości na procent dziatwy fabrycznej u- 
miejącej czytać i pisać, — fabryki miejskie, 
o ile: się zdaje, nie więcej obfitują w takie 
dzieci. niż fabryki: położone w głachych za- 
kątkach, zdala od miast. Wpływ miasta 
nie. ujawnił. się również w procencie osób, 
mających świadectwa ukończenia kursu w 
szkołach początkowych. Z liczby: 960 dzie- 
jei pracujących w. fabrykach tytoniu Asmo+ 
łowa, Asłanida,  Kusznarewa, 'Panatara i 
Triandofilidiego, znajdujących się w m. Ro- 
stowie i Taganrogu, było wszystkiego tyl 
ko, 15 ludzi” mających świadectwo ukofńs 
czenia. kursu w szkole jednoklasowej, t. j. 
1,5%, dziewczyn 4 i chłopców 12. Pozorna 
sprzeczność tego. z faktem ogólnie wiado* 
mym, że w miastach znajomość czytania i 
pisania jest: « znacznie więcej rozwinięta 
wśród ludności, «aniżeli po: wsiach, można 
wyjaśnić, w ten sposób, że w miastach tyl- 
ko najuboższa ludność posyła. swe dzieci 
do fabryk. 

Ludność | owa, skutkiem tego, / przynaj- 
mniej dotychczas, nie miała czasu neze- 
szczać do szkoły i pozostaje do niej w tym 
stosunku, co ludność wiejska, zupełnie pos 
zbawiona szkoły, + Wpływa! różnych gałęzi 
przemysłu na procent: wykształcenia eles 
mentarnego nie mogliśmy: obliczyć i urócz 
drukarstwa, : nie- możemy: wskazać ani je- 
dnej gałęzi wytwórstwa, która sama przez 
się wpływałaby; znacznie na podwyższenie 
tego procentu. Specyalnych zajęć; wyna- 
gającyoh szezególiiejszegouprezysposobienia 
ze strony dzieci pracujących, nie mieliśmy 
sposobności zauważyć, dlatego też nic nie 
możemy powiedzieć o ich wpływie na pro- 
tent znajomości czytanik 1 pisania. 

Tym sposobem, jeżeli tylko świadectwo 
szkolne uwalnia * dziecko prawujące w fa- 
bryce od uczęszczania do szkoły, to oczy- 
wiśęie . 939 


fabrykach, które zorganizowały nauczanie | 


CENA OGŁOSZEŃ. 


ZA jeden wiersz petitem lub za jegu 
miejsce 6 kop, z następstwem wrazie 
częściej powtarzających się albo wię- 
kzzych ogłoszeń odpowiedniego rabstu. 

Nekrologi: za każdy wiersz 10 kop. 

Reklamy: za każdy wiersz 12 kop. 

Stałe 3 wierazowe ogłoszenia alra- 
sowa po ra. 2 miesięcznie, 

Od należności przewyższających 10 
rubli ustępstwo dodatkowe ogólne 5 
proc. 


Ogłoszenia przyjmowane są: w Administracyi „Dzieunika* 
oraz G binrach ogłoszeń Rajchmana i Frendlera w Warszawie 


Rękopisy nadesłane bez zastrzeżenia — nie będą zwracane. 


twy fabrycznej w obejrzanych przez nas 
fabrykach, jako nie' mającej podobnych 
świadectw, powinien chodzić do _ szkoły. 
Niestety, przy obecnym stanie kwestyi 


nauczania szkolnego robotników mało- 
letnich, nie można prawie osi tego 
nawet w- skromnych granicach. Przede- 


wszystkiem bardzo jest trudno użyć do 
tego, już i tak przepełnionych, szkół wiej- 
skich: Jako dowód możemy wskazać Ro- 
stow mad Donem. Wszystkie 'tameczne 
szkoły przepełnione sę uczącymi się, tym- 
czasem liczba robotników małoletnich, dzię- 
ki istnienin w mieście dwu wielkich fabryk 
tytoniu Asmołowa 1 Kusznarewa, dosięga 
poważnej cyfry przeszło 1000 ludzi po- 
trzebujących wykształcenia szkolnego: 

Liczba właściwych szkół. fabrycznych w 
fabrycznym okręgu charkowskim jest na- 
der skąpa: jest. ich tylko 7; t, j. '0 jedną 
tylko szkołę więcej, niż w samym powie- 
cie moskiewskim, Na utrzymanie tych szkół 
wydaje się mniej miż wydaje. fabryka 
twerska ha jednę swoją *szkołę (ókoło 10 
tysięcy rubli).  Smutną jest rzeczą że i te 
7 szkół służą głównie na mżytek włościan 
miejscowych i dzieci przedstawicieli admi: 
nistracyi fabrycznej, lecz wcale nie robo- 
tników fabrycznych. 

Liczba szkół fabrycznych w okręgu war- 
szawskim również nie jest wielką, np, 
wszystkie cukrownie kraju, w liczbie oko- 
ło 40, utrzymują tylko" szkół 12, wydając 
na-to mniej, niż ponińieniona fabryka twer- 
ska. -Prócz tego znaleźliśmy jeszcze szko- 
ły przy 18 fabrykach okręgu, z tych 2 
czy 3 zamknięto "ws ostatnim czasie.*) 
W całym okręgu dyrekcyi naukowej łódz- 
kiej w r: 1886 liczono * tylko 11 szkól fa- 
brycznych. ' Tymczasem nie” należy zapo- 
minać, że do tego okręgu należy i bardzo 
bopata Łódź i sławne Sosnowice: W an- 
łej guberni radomskiej w r. 1887 liczono 
tylko 2 szkoły fabryczne przy dwn cu- 
krowniach. Większość tych szkół ze wzglę- 
dw ma warmiki, w jakich się vne znajdują, 
nie odpowiada swemu przeznaczeniu. Np. 
szkoła początkowa "prywatna przy hucie 

*_Np. szkoła niedzielnasprzy. fabryce Handtkego 
w Warszawie 


cia W nędzy, w zapomuieniu. Up 
nia potężną jest, jak była od wieków, a 
drwiący z niej cynizm—fo maską, fałszywa 
jak ona. Cò winno być nagroda rozumu i 
serca — dzisiaj grosz daje albo też kark 
giętki, Opinia, jak wietrznica,: pieści póki 
czuje złoto; porzuca z ostatnim, dukatem, 
gotowa. znowa: otworzyć - ramiona, gdy: 
dźwięk posłyszy. Każdy nią gardzi, lecz zi 
groszem goni, by mógł ją kupić. 

A gwiazdy, zawsze. jednakowo świecą i 
po. tejsamej zawsze krążą drodze. Miło par 
trzeć na nie, gdy niestałość ludzka i złość 
dokuczy. 

Lubię spoglądać także: w oświetlone okna 
naszych | fabryk licznych. "Wam widzę pracę 


stwarzającą cuda, których przykładem pig- 


knym miasto nasze. Często więc w nocy 
błądzę po nlicach i tego tylka zrozumieć 
nie mogę, dla-czego żaden: z armii nogo 
wników nie zawarł ze mną bliższej znajo- 
mości. Widocznie za swego biorą mnie ka- 
mrata. à í 

1 teraz powróciłem: bez wypadku, Lecz 
cóż mi z 
godzina duchów, już minęła. 
się . dzięejeł... 


szam pasów transmisyjnych, 


jącego, młota parowego, ogłuszający ihuk 
ekopiosy! kotła. Kocieł, choć. najgłośniej. 
szy, sprawił się bardzo. łaskawie; owyr- 
wawszy przykrywkę. źle. przymocowaną, ję- 
dnego tylko uśmiercił, człowieka. Mógiby 
aj zburzyć i pod gruzami pogrzebać 
wielu. Młot parowy spadając, skutkiem-wa- 
dliwego urządzenia, podrzucił zbliżające się 
taczki, których uderzenie spowodowało 
śmierć prowadzącego. je robotnika. To ko- 
ło... dada, A tamto... nogę ci ów 
Pas zd ;cki, ZA ' porwawszy ofiarę, 
odbił ją, o sufit i dajekg:o 

ną masę,,,. 

uy .w.kotle krew mi. w. żyłach 


Bożel:.. '€0: 


ET 


tego — papier ciągle pusty a tu. 


Yf! pa W egooptna rie 
hi ej obgotown- 
Seinas- 1; a 


szklanej, Huta-Dąbrowa, w powiecie  łu- 
kowskim (dyrekcya naukowa siedlecka) mieś- 
ei się w źle zbudowanym domku d 

zbitym z desek, oblepionych bylejak gliną; w 
domku zimno i brudno, ławki złe, niema obra- 
zu świętego, niema przyborów naukowych. 

W owej ciekawej szkole postępy dzieci 
w języku ruskim í innych przedmiotach 
okazały się zupełnie niedostatecznemi, prócz 
tego wykryła się, że całe urządzenie szko- 
ły jest więcej niż oburzające; nauczyciel 
mieszka od szkoły daleko, przychodzi do 
niej późno, obchodzi się z dziećmi okrut- 
nie, bije je, na co robotnicy boją się skar- 
żyć z obawy utraty kawałka chłeba. Bliż- 
sze badanie wykryło nawet, że owa szko- 
ła wzorowa utrzymywana jest kosztem ro- 
botników, którym fabryka samowolnie po- 
trąca znaczne kwoty z zarobku. Natural- 
nie wypadło zamknąć tę szkołę, wydalić 
mądrego pedagoga i dotychczas na miej- 
scu zanikłego źródła światła panuje ciem- 
ność i Wa ora" sumy z re 
szko! j ryki w Żyrardowie 
Sar e rom akcyjnego K. Schelble- 
ra w Łodzi. W Żyrardowie, gdzie są tak- 
że kursy wieczorne peot techniez- 
nych i artystycznych) dla robotników do= 
rosłych, ono. kosztem fabryki 8 szkół 
początkowych, których utrzymanie kosztu- 
je 6'/, tysiąca rubli rocznie. Prócz tego 
koszt lokali szkolnych i mieszkań dla na- 
uczycieli z opałem i światłem, jakoteż 
koszt przyborów naukowych i t. p. wyno- 
si od 5 do 6 tysięcy rocznie. Tażsama 
fabryka utrzymuje ogromną ochronę dzie- 
ciecą, dokąd przyjmowane bezpłatnie 
dzieci esp zee od S lat a u- 
trzymanie owej wielu wzg! wzo- 
rowej ochrony, towarzystwo akcyjne łoży 
do 8 tysięcy rubli rocznie. 

Liczba dzieci w tej ochronie dochodzi 
do 700, a liczba nauczycielek przechodzi 
26. Podczas bytności szacha pers 
w lecie roku bieżącego w Warszawie, gość 
znakomity odwiedził tę instyticyę i, o ile 
można było widzieć, był bardzo z niej za- 
dowolony, jak wogóle i z całej fabryki 
w Żyrardowie i jej gościnnego gospodarza. 

Przy fabrykach „tow 


Widocznie jestem chory, Wszystko to 
się działo, ale; już dawno zapomniano o 
tem. Wypadek -z młotem wydarzył się na- 
wet nie w Łodzi, lecz w fabryce żelaznej 
„Puszkin“, hr. Henkla von Dcnersmarck'a 
niedałeko Dąbrowy, jak donosi „Tydzień* 
piotrkowski: Póco odświeżać takie wspo 
mnienia. 

Frzecież nasi fabrykanci są ludźmi—ma- 


Ją serca i rozumy. Ubezpieczyli oni swych 


robotników od kalectwa i śmierci — w to- 
warzystwach. Qzyż jednak pieniądz zdoła 
wynagrodzić utracone życie, lub zdrówie? 
Nasi - fabrykanci jnż ód pół roku noszą się 
z zamiarem utworzenia -przy miejscowym 
oddziale towarzystwa popierania przemysłu 
i handlu, posady: technika; którego wy- 
łącznem zańłaniem będzie badanie i rozpo- 
wszechnianie przyrządów zabezpieczających 
faktycznie zdrowie i życie robotnika przy 
pracy, Czemuż te dobre chęci tak żółwim 
krokiem zdążają do urzeczywistnienia?ł 
Smutno «na; świecie, lecz kto winnych 
szuka, niech dobrze otworzy i oczy i uszy, 


Powiedzieć: „winien“; tam gdzie winy nie- 


ma, jest równie występnem, jak winę po- | pod 
Słyszę. zgrzyt, kół. zębatych | pełnić. 


Chociaż dla ograniczenia zbyt częstych 
wypadków. w fabrykach i zakładach prze- 
mysłowych zrobić: można dużo, bardzo du- 


bezpiecznie przechodzi tąsamą drogą. 
ileż to wypadków zdarza się pomiędzy 
botnikami pracującymi na rusztowaniach, 
dachach etc. Oni sami przecież 

sobie środki bezpieczeństwa, a niew. 

wie są w tem doświadczeni. 

U robotników fabrycznych i w ogóle prze- 
mysłowych, lekceważenie wa 
osobistego i znieczulenie dochodzi często 
do nieprawdopodob stopnia. Jeden z 
fabrykantów tutej dopatrzył w swym 
zakładzie robotnika, który wykonywał czyn= 
ności przy maszynie zupełnie nieprawidło= 
w i w kory bardzo pozna e. Kil- 

razy mu z tego powodu surową ma- 
ganę i nareszcie, kilkunastu dniami, 


— Panie—mnie RWE y 

Dla nieopatrznych taż lekkomyśl- 
nych fabryka, nawet najlepiej urządzona 
względem bezpieczeństwa, pozostanie 
zawsze ni ieczną. Żeby temu zaradzić 
absolutnie, trzebaby chyba dla każdego ro- 
botnika utrzymywać stróża, który nia opu- 
szpogj go ani na chwilę i strzegł od wy« 

u. 


żo—i zrobić trzeba koniecznie, bo Żeżczyn=| pad 


ność w tej mięrze byłaby czynem nieludz- 
Ea jednak -chyba /nikt nie. sądzi, że 
wypadki zupełnie ustaną. 

Z niebezpieczeństwem każdy człowiek się 
oswaja i zawsze znajdą się tacy, ca przez 
niedbalstwo, lub też przez junactwo, kar- 
ku naądstawią. Hluż to ludzi łamie nogi i 
głowy rozbija na gładkiej drodze, ilu tonie 
w miejscach znanych im' z niebezpięczeń- 
stwa, ile pożarów powstaje skutkiem nieo- 
strożnego obchodzenia się z ogniem. Górn 
le, zręczni jak koty, 
paście, chociaż 


zsuwają się w prze- | ki 
zledoświslszony turysta | tylko wszelkie 


To prawda — lecz i to także prawda, że 
bardzo znaczna część wypadków nieszczę: 
śliwych w fabrykach i zakładach przemy- 
słowych jest następstwem wa i nie 
ludzkiej O: > = p 
stwa zarządzający: ta prawda 
jest stokroć boleśniejszą i 


3 
go K. Seheiblera* szkoła mieści się także 
w pięknych wnuplętrowych gmachach, ti- 
rz ch z całkowitą wygodą. PSE 
manie tych Szkół, gdzie uczy się przeszło 
400 dzieci, kosztuje towarzystwo akcyjne 
T tysięcy rubli rocznie.* a 


Przemysł, handel i kommnikacyć, 


Cła. 

— W. dniu 2 b. m. odbyło się uroczyste 
otwarcie komory celnej w Uzun > Adzie. 
Urzędy paczymanów, czyli poborców, usta- 
nowiono w Merwie, Serachsie, Pendze, 
Vuchłabazarze, Kizyl-Arwacie i Artyku. 
Przy wywozie towarów z Uzun-Ady do 
Rosyi i za granicę cło opłaca się w złocie 
podług ogólnej taryfy europejskiej. 

Drogi wodne. 

— Pomiędzy Petersburgiem i Kronszta- 
dem ustala komunikacya skutkiem napły- 
wu kry. ; 

— Ministeryam skarbu opracowuje pro- 
jekt urządzenia komunikacyi wodnej dnie- 
przańsko-zachodnio-dźwińskiej, w związku 


z projektem komanikacyi wodnej bałtyko- 
czarnomorskiej. Projekt ma być wykoń- 
czony i wniesiony do rady państwa w po- 
łowie 1891 roku. 

— Wobec podniesionej kwestyi połącze- 
nia rzek Kamy i Dźwiny północnej droga- 
mi wodnemi i żelaznemi, uznano za niezbę- 
dne. przeprowadzić tymczasowo szczegóło- 
we badania dróg wodnych najdogodniej- 
szych do polączenia basenu kamskiego 
z północno-dźwińskim dla wywozu towa- 
rów przez Archangielsk. Na przeprowa 
dzenie tych badań potrzeba pięciu lat, cza- 
su i przeszło 250,000 rs. kredytu. Minister 
komnnikacyj uważa tę sprawę za tak wa- 
żną, że odniósł się już do rady państwa 
o wyznaczenie kredytu na te badania. 

Drogi żelazna. 

-= Pomiędzy Warszawą i Odesą zapro- 
wadzoną' będzie komunikacya wagonami 
sypialnemi towarzystwa międzynarodowego. 
Będą one kursowały koleją nadwiślańską 
na Kowel. 

— Rada miejska Kamieńca Podolskiego, 
jak donosi „Kijewlanin”, wysłała do . Pee 
tersburga deputacyę m prośbą 0 budow 
linii kolejowej z Kamieńca Podolskiego do 
Proskurowa. 

— Główna inspekcya dróg żelaznych po- 
leca, aby w czasie zawiei śniegowych, gdy 
pociągi osobowe mogą być wstrzymane 
w środku drogi w miejscu odludnem, znaj- 
dowały się przy pociągach pod dozo- 
rem nadkonduktorów apteczki. podręczne 
dla udzielania pomocy w razie zasłabnięcia 
pasażera. Również na stacyach pośrednich, 
oddalonych od miast i magazynów głów= 
nych, apteczki muszą być obficiej zaopa- 
trzone na czas zimy, ze względu na to, że 
przy zawiei pociągi osobowe zatrzymują 
się nieraz przez całą dobę. 

Handel; 


— Projekt przeniesienia jarmarku na fu- 
i zdrowie robotnika przy pracy, jakie po- 
stęp przyniesie, są skwapliwie stosowane, 
lecz nawet poza fabryką nad robotnikiem 
czuwa nieustannie światła myśl chlebodaw- 
cy-qwrzyjaciela. Ona ma mieszka- 
= jakich pozazdrościłby niejeden miesz- 
kaniec miasta z tejsamej sfety umysłowej. 
Ułatwia mu nabycie pokarmów zdrowyc 
i zaspokojenie wszelkich innych potrzeb 
miateryalnych. Daje mu środki do kształ- 
cenia się, troszczy się nawet o to, żeby w 
chwilach wolnych od pracy znalązł pokrze- 
pisjącą rozrywkę 1 sama urządza przeróż- 
ne zabawy. Robotnik jest szczęśliwym, gdy 
może dostać się do tyeh fabryk. Oby ich 
jaknajwięcej! Doznaję zawsze nigi 
wysłowionej, gdy ku nim odwrócę my. 
zapłszczoną w 0iemne strony życia fa- 
pik 


sobie, że podczas dzisiejszej * przechadzki 
nocnej widziałem jeszcze inne okna oświe- 
tlone; oprócz fabrycznych. W kilku domach 
w. okńach tych widziałem przesuwające się 
cienie, a z poza nich dochedziły mnie tony 
skocznej muzyki, Bawią się ludzie. Wiem 
sam o kilkynastu domach, w których od- 
bywają się dzisiaj wieczorki taneczne, śpie- 
wne, muzyczne, Bawią się ludzie wesoło — 
czemu mnie tam niema ?... 


"2 Gdybym ja byla... słoneczkiem na nie- 
dzy nami nic nie było, — między 
było — nie nie było... nie nie 


jg pi ach aż na dno serca. Jak 

ERY, jakak Gięboka: myśl. tkwiła w tych 

pa ch, nie daja z mi 
ou 

A 

m ju ales 

tylko. Jeszcze dziś spoty- 


ach» najzwy: 


Ah, to pie one 


DZIENNIK ŁÓDZKI. 


tra z Lipska do Warszawy bardzo przychylnie 
przyjęti kupcy moskiewscy, Którzy sę głó- 
wnymi dostawcami foter na jarmark w Li- 
psku. Odpowiednie starania mają być 
pa rozpoczęte po zebrania motywów 
pł rat W ooduieja: ankiem dl a 
ędów do jszym punktem dla ban- 
dla futrami, niż Lipsk. 
_ — Mimisterynm skarba zwróciło uwagę 
odeskiego komitetu giełdow: na możli- 
wość wywozu cukra do Japo ie mógłby 
on współzewodniczyć sk z cukrem 
| zysk ga z Chin. Obecnie cały han- 
el cukrem w Japonii znajduje się w rę- 
kach chińczyków i wzrasta znacznie z każ- 
dym rokiem. Ze sprawozdania konstilą ru- 
skiego w Yokahamie okazuje się, że w ro- 
ku 1887 dowieziono do Japonii cukru źół- 
69,307,800 fnntów za 2,418,948 dola- 
rów i rafinady 44,568,128 f. za 3,296,465 
dolarów, a w roku 1888 cukru żółtego 
81,733,638 f. za 2,928,608 dol, a rafinady 
ry f. za 4,424,775 dolarów, 
redyt. 

— „Nowoje wremia* wystąpiło z proje- 
kiem, aby bank państwa udzielał kredytu 
na ne a i maszyny rolnicze. Autor 
stawią za przykład działalność b, banku 
polskiego, stwierdzając świetne jej rezul- 


taty. 

Przemysł. 
— Do ministeryam skarbu wniesiono pro- 
jekt ustawy przedsiębierstwa komisyoner- 
sko-handlowego, opartego na zasadach ar- 
telowych. Celem tego przedsiębierstwa 
jak donosi „Ńowoje wremia” — jest zbyt 
wyrobów ruskiego przemysłu tkackiego. 
Przedsiębiercy zamierzają otwierać swoje 
oddziały bandlowe we wszystkich miastach 
gubarnialnych i głównych handlowych, 
a głównem miejscem do przyjmowania to- 
warów ma być Moskwa. 
— Tegoroczny zbiór wina w Akerma- 
nie był znacznie gorszym od zeszłoroczne- 
go; zebrano wszystkiego 12,000 beczek, t. 
j. mniej niź zwykle o 5 — 6 tysięcy be- 
czek. W roku 1887 zebrano około 35 ty- 
sięcy beczek, tak, że próżne beczki, jak do- 
noszą „Birżewyja wiedomosti”, były droż- 
sze od wina. i sprzedawano je po 25 r. 
W roku bieżącym ceny wina walały się 
początkowo około rs, 1 — 1.05 za wiadro 
i skutkiem znaczniejszych zakupów ze stró- 
ny jednej firmy R. (która zakupiła prze- 
szło 800 beczek) ceny podniosły się sto- 
pniowo do 1.10 — 1,20 za wiadro. - Obe- 
cenie ceny sẹ jeszcze wyższe, gdyż gatunek 
wina besgrabskiego okazał się słabym; 
wino akermańskie jest skutkiem tego bar- 
dziej poszukiwane i osiąga rs. 1.30 — 1.50 
za. wiadro. 
Wykształcenie przemysłowe. 
— „Nowoje wremia* donosi, że ministe- 
ryum dóbr państwa pozwoliło przyjmować 
do podwładnych mu szkół rolnictwa i go- 
spodarstwa wiejskiego nauczycieli . ludo- 
wych, chcących nauczyć się tej gałęzi prze- 
mysla. 


alem na nlicach Tu 
py boke Ea grac 
dzy nami nic nia było... 


pod nosem: „Mię. 
nic nie było... nie 


„nie było..." Oczarował nas „słowik“ boski— 


teraz jest mi jaż weselej, Przypominam | cą 


i nie dziwnego. 
Nie powiem już nie więcej o cudownym 
tym głosie — lecz wypowiedzieć muszę pra- 


h | wdę, która odbiła się z całą wyrazistością 


w przeczystych jego kryształach.  Mó- 
wiono już dawno przy każdej sposobno- 
ści, że publiczność nasza wypełnia szczel- 
nie salę koncertową tylko wtedy, gdy 
ceny biletów są wyszrubowane do niemo- 
źliwośc. I ją to powtarzałem, bo jest to 
fakt stwierdzony doświadczeniem. Zawsze 
jednak sądziłem, że wysokie ceny biletów 


śl |i wielki napływ publiczności schodzą się tu 


niezależnie od siebie, wywołane jedną i tą- 
samą przyczyną: znakomitością występują- 
na estradzie — i że umiarkowanie cen 
sprowadziłoby napływ jeszcze większy. Ni- 
gdy nie przypuszczałem, że wysokość ceny 
bilętów jest rzeczywiście bezpośrednią po- 
budką do pójścia na koncert dla znacznej 
liczby naszej publiki, i że obniżenia ich 
może źle wpłynąć na powodzenie koncerta. 
A jednak tak | aaa niestety — bo oto pzy- 
bywa sława pierwszorzędna, a część zza ini 
w sali koncertowej pozostaje pustą, gdyż 
siębierca koncertowy, uwzględniając 
słuszne uarzekania prawdziwych miłośni- 
ków muzyki, obniżył ceny biletów! Czy jest 
gdzie miasto podobne? 
Podczas koncertu jednak nikt nie domy- 
śliłby się tej charakterystycznej właściwo- 


ści łodzian. „Słowik* dokazał cudu i poru- | nej 


szył do głębi nawet najmniej czułych. Od 
oklasków można było ogłuchnąć, a po skoń- 
czeniu koncertu, publiczność długo, długo 
nie poruszyła się z miejsc, aż zdobyłu 50- 
bia gwałtem jeszcze j piosenkę uroczą, 
ostatnią. 

Wychodząc wśród natłoku, obok gorą- 
cych wyrazów zachwytu, słyszałem tu'l 
owdzie cicho powtarzuną nutę: 

— Między nami nic nie bylo.. nie nie 
bylo... nie nie i 


było. 
yło Par 


— uśmiechniętych i 


Z MIASTA i OKOLICY. 


5-8 Nabożeństwa w kościele 
bowzłęcia N. M. P, w dniu dzisiejszym 
odprawicne w porządku następają- 
cym: O | sęp 8 roraty, które odprawi 
ks. Szmidel, a kazanie na tem nabożeń- 
stwie wypowie ka. Wiśniewski; następnie 
odbędzie się msza święta, podczas której chór 
z towarzyszeniem organu pod dyrekey4 p. 
J. Łopatowskiego odśpiewa Moniusz- 
ki. O godzinie 9'/, rozpoczętą będzie wo- 
tywa. Sumę odprawi ks, Szmidt, przy- 
czem chór odśpiewa mszę SŚloczyńskiegq; 
kazanie podczas samy wypowie ks. Wyży- 
kowski, Nieszpory z wystawieniem Naj- 
świętszego Sakramentu o godzinie 3'/, po 
południu. 

(—) Z Moskwy dochodzi nas wiadomość, 
że towarzystwo nbezpieczeń „Moskwa“ 0- 
świadczyło się z gotowością przyjęcia 
wspólnej taryfy i warunków zjednoczonych 
towarzystw, których reprezentanci obecnie 
odbywają tam  konferencye. Na skutek 
wszakże przedstawionych towarzystwu „Mo- 
skwa* i przez owe posiedzenie zdecydo- 
wanych warunków, pod któremi żądanie 
powyższe ma być zaspokojone, jkwestyę tę 
odłożono do marca w którym to miesiąca 
ogólne zgromadzenie akcyonarynszów towa- 
rzystwa „Moskwa“ ma zadecydować o przy- 
jęcia lub łodrzuceniu warunków. 

(—) Nominacys. Sędzia gminny z urzę- 
du IV okręgu powiatu łódzkiego, p. Onufry 
Pietkiewicz, uzyskał zatwierdzenie na na- 
stępne trzechlecie; zatwierdzono na posa- 
dach sędziów gminnych z wyboru pp.: 
Franciszka Gorczyńskiego w okręgu I po- 
wiatu łódzkiego, Juliana Malcza w okręgu 
TV powiatu brzezińskiego, Antoniego Ma- 
słowskiego w okręgu I i Stanisława Roga- 
czewskiego w okręgu IV powiatu łaskie- 
go, Jana Potkańskiego w okręgu II powia- 
tu rawskiego, Adama Michalskiego w okrę- 
gu III i Antoniego Krzenkowskiego w 0- 
kręgu TV powiatu noworadomskiego, Teo- 
dora Wiśniewskiego w okręgu IV powiatu 
częstochowskiego, Adama Grabiańskiego w 
okręgu III i Stanisława Nowickiego w 0- 

IV powiatu będzińskiego. 

Nominacye na sędziów gminnych z urzę- 
dn otrzymali także pp.: Ilia Podberezskij 
w okręgu I, Józef Bossowski w okręgu III, 
Władysław Sudra w okr IV i Józef 
Wasiłowski w okr VII powiatu piotr- 
kowskiego i Antoni Bóźnicki w okręgu III 
powiatu tochowskiego. 

(—) Wiadomości osobiste, Decyzyą JW. 
gubernatora piotrkowskiego z dnia 28 li- 
stopada r. b., lekarz miejski w Zgierzn, 
p. Wilhelm Bando, uwolniony został- od 
swoich obowiązków, a na jego miejsce na- 
znaczony wolnopraktykujący lekarz, p. Ka- 
rol Neugebauer. 

(—) Samobójstwa. W zeszły wtorek 
zmarł Marcin ge, pracujący w. fabryce 
p. Kóniga, zamieszkały przy ulicy św. Emi- 
lii, w domu X 967. Lange około godzi 


14) 
Margareta L. Woods. 


DRAMAT WIEJSKI. 
Heleny Przystojeckiej. 


(Dalszy ciąg — patrz Nr. 275). 


Gdy trochę przeszło wrażenie stracha, | nie 


pomyślała, iż przededniem trzeba coś przed- 
sięwziąć koniecznie. Usiadła na starem 
słomianem krześle, temsamem, na którem 
siedziała pierwszej nocy po przybyciu tu- 
taj, przypomniała sobie ostatnie połecenie 
Harry'ego: — „Nie chcę, aby moje dziecko 
oddawano do domu przytułku*—i myślała, 
jak go dopełnić potrafi. 

Miała trochę pieniędzy, ale nie tyle, ile 
potrzeba będzie na wydatki, czekające ją 
w czasie słabości. Czyż mogła przeszkodzić 
temu, aby ją nie umieszczono w szpitalu? 
A jeżeli okaże się nieposłuszną Harry'emu 
i powije dziecko w domu dobroczynności 
publicznej, cóż potem pozostanie jej do zro- 
bienia? Opuści szpital z dzieckiem na ręku 
i pójdzie w świat bez pieniędzy i bez po- 
parcia. Gdziekolwiek się zwróciła myślą, 
nigdzie nie znajdowała ratunku. Ani na 
chwilę nie pomyślała o wuju i ciotce, ani 
o pani Hayes. Marya była na morza w 
drodze do Indyi i tak samo nie mogła iieść 
jej stamtąd pomocy, jak gdyby żyła na in- 
planecie. Dawna przełożona szkółki 
w Londynie, lubiła ją niegdyś bardzo, ale 
wyszła za mąż i wyjechała daleko. 

Było to jak wiemy, nieszczęściem dla Ani- 
ny, że się trodziła w wyższej 1 więcej 
przewidującej warstwie społecznej, niż ta, 
w której znajdowała się teraz, Miała szer- 
sze pojęcie i umysł dość rozwinięty. To 
też każda inna dziewczyna w tem położe- 
niu chwytałaby się igly, jako jedynej des- 
ki ocalenia. Anina wiedziała tle dać 
może taki zarobek. Liczy na niego połowa 


rodzin h, a zdobywa zaledwie masło 
toba, Mónego nia mó. Bodka siołuś 


Wile- |Z 


|wyżywić, ogrzać i okryć siebie i dziec. 


3.276, 


1i-ej rano. tegoż dnis „powiesił się, „lecz 
spostrzeżono go w porę i narazie urato- 
wano; około wieczora jednakże B. nuskar- 
żał się na ból w żołądka i wkęótce umarł. 
prowadzonego śledztwa okazało się, 
że otruł się jeszcze przed powieszeniem 
Jeca że trucizna nie działała rychło, posta- 
nowił sprowadzić szybszą śmierć przez po- 
wieszenie, co mu się jednak nie udało i 
musiał czekać na działanie trucizny. Przed 
śmiercią L. opowiadał, że żebrak stary, 
który znaleziony przed kilka tygodnia- 
mi w stanie chorym na  Pfaffeudorfie 
i odwieziony do śpitala św. Aleksandrą, 
zmarł tamże, o czem donosiliśmy, był rzez 
niego postrzelony. Dochodzodo nawet tego, 
lecz okazało się, że był to wymysł, który 
przeszedł następnie w manię a L. i po- 
pchnął go do odebrania sobie życia. W ro- 
dzinie, dó której należał Lange, 5 osób po- 
zbawiło się „życia różnemi -sposgbami. 

Dragi wypadek jsaniobójstwa zdarzył się 
onegdaj w duma pod N. Zla przy ulicy 
Nowomiejskiej. TDrwunastoletni syn stróża 
tegoż domu Anteni Niewiadomski, zrozpa- 
czony biedą i brakiem dostatecznego po- 
żywienia, powiesił się w komórce. 

(—) Z Lutomierska donosi nasz kores- 
pondent: Matka natura okazała się dla na- 
szej osady prawdziwą tnacóchą. Rzeka Ner, 
stanowiąca. naturalną granicę pomiędzy 
Litomierskiem A Kazimierzem, zmieniła 
kierunek i opuszczając stare łożysko, uto- 
rowała sobie nową drogę przez nasze te- 
rytoryum, zabierając nam kilkanaście mor- 
gów ląk i pastwiska, które kazimierzaki 
uważają obecnie za swoje. Że zaś dla mie- 
szkańców Lutomierska knżda piędź ziemi, 
a zwłaszcza pokrywająca się bujną trawą, 
jest nadzwyczaj cenną, nie mogą uznać te- 
go wybryku natury, jakiego pozwolił sobie 
Ner, i skutkiem tego powstał „spór grani- 
czny*. Trzeba tedy prowadzić proces, a 
proces kosztuje sporo pieniędzy. W dnia 
16 listopada odbyło sią w naszej osadzie 
zebranie gminne, na którem uchwalono „aSy- 
gnować z kasy osady 400 rs. na prowa- 
dzenie procesu z mieszkańcami osady Ka- 
zimierza 0 cj zę e powodu zmiany kory- 
ta rzeki Ner pod Lutomierskiem, skutkiem 
czego ten ostatni stracił kiikanaście mor- 
gów łąk i pastwisk*. Do używania powyż- 
szych pieniędzy, w miarę pótrzeby, upowa- 
żniono kasyera miejscowego J. Zdawałoby 
się, że skoro pieniądze będą na prowadze- 
nie procesu, to wszystko pójdzie dobrze, 
Tymczasem nówy kłopot, bo otó pomimo, 
że zebranie gminne, odbyte formalnie, ti- 
chwaliło asygnowańie potrzebnej samy na 
prowadzenie sprawy, miejscowi izraelici 
wystąpili do wladzy właściwej z protestem 
przeciwko użycin fanduszu z kasy osady 
na prowadzenie procesu % mieszkańcami 
osżdy Kazimierz, motywując swoją opozy- 
cyę tem, że oni, jako nieposiadający Wea- 
le gruntu w osadzie, także z łąk i pastwisk 
nie odnoszą żadnej korzyści... Władza za- 
pewne będzie innegó zdania Osada nasza 
uważa się za handlową przeważnie, żeby 
zatem handel rozwinąć tutaj bardziej jesz- 


Anina miała wiele w tym. kierunku zdol- 
ności; gdyby która 2 dobrze myślących an+ 
gielek poznała ją bliżej, mogł« jej dostar- 
czyć środków zarobienia me chleb, z ma- 
słem nawet. Ale, jak wiemy, nie znała ni- 
kogo. Nie upadała jędnak na ducha. Jak 
dzikie zwie osaczona w ostępie szuka 
miejsca, którędy mogłoby uciec, tak ona z 
rozpączą szukała punktu wyjścia z ciemno- 
ści na światło. Ale biedaczka znaleźć go 
mogla. 
Dziecię jej w świat rzaconem być miała 
bez matki, bez ojca, przyjaciół, rodziny. 
Ona pójdzie gdzieś w służbę, poniewierana 
przez zgryźliwę panię, która za pół ceny 
przyjmie ją pomimo plamy na jej. życiu 
ciążącej. Hańba przygniatała ją całym swym 
ciążąrem, w połączenia z rozjątrzeniem na 
srogość losu, który skazał ją na wiekuiste 
męczarnie w chwili właśnie, gdy icl: się 
pozbyć miała, co było tem, przykrzejszem, 
że sama jedna już na świecie całym. znała 
okoliczności, które z prostej drogi sprowa< 
dziły ją na manowce. Sąd ludzki wpływa 
bardzo na własne nasze poczucie. godności 
To też od chwili, gdy nie było juź ua świe- 
cie dawnej, niewinnej Aniny, ofiara nię- 
sprawiedliwości i nieszczęścia straciła, szą- 
cinek dla swej własnej osoby. , 

Odrażająca postać p. Solomons. i jego 
brutalne słowa przychodziły jej ciągle na 
pamięć. Dawniej, przy Harrym, nie lękała 
= napaści, teraz pierwsży, lepszy, uatręt 
mógł ją znieważyć słowem, uśmiechem, 
spojrzeniem. Cóż sią z nią stąuież (Co na 
to poradzi? Wszędzie wkoło, niej przępaść 
rózpaczy, próżnia, zwiątpieniel 

— Nie chcę, aby moje dziecko oddawańo 
do przytułkn; lepiej umrzeć uam wszyst; 
kim odrazy. Toal 

Te słowa Harry'ego rozjaśniły jej n- 
myst.. Wstała, czując palący ból w sercu. 
Ogarnęło ją uczucie radości i strachu. Zná- 
lazta rozwiązanie truduego zagadnienia, jas 
kiego szukała przez noc całą. A _ właśnię 
zorze poranne zapalały sią ną niebie, Ta 
co jej przyszło na myśl była tak prostem 
I jaśnem... nie zdecydowała silę tylko, jaki 


M 276. 


cze, na temże zebraniu gminn 


— Do konkursu rzeźbiarskiego, ogłoszo- 
wiono starać się o wyjednanie u 


ej | nego na s i jaż Brodzki, Go- 
decki, Rydhter "i "wieje e artystów- 
we czwartki po 15 | rzeżbiarzy. z 
targów. Spo- | — Kómitet sanitarny 


władzy pozwolenia na odbywanie w Luto- 
miersku raz na mi A 


, dzie ŻE rzychylt Się | chwalił fozpmużowe szzójidi ospy- we 
(do pr ierzaków, którzy z powodu. „przyk :gowych. 
- ch większych targów, ponoszą | — Fabrykant warszawski p. F. Kopie, 


czne straty. 
H (>) W okolicy Łodzi bawi jakiś ama- 
tof starożytności, który skupuje różne 


szpitalnych. ` 
przedmioty pochodzące z dawniejszych cza- 


— P. Ulman, właściciel fubryki maszyn 


T Pomiędzy innemi nabył on od pani|w Zurichu,” wniósł podanie do warszaw- 
at; „3 _ po sów | Ski ma © pozwolenie rozpo wsze- 

Lidwikg XV, któ Ą =P s aih WK Eya aiea prze- 
| spadku ba p T ý przyrządu, dzająćego konsum 

i {—) Jekzcz ri owegi tn po- a Toi jaśni m stosunkowo świetle. 
dobno ją w ak. kał, r sg porę" wpro sah jn 
eszcze. i Wido iębigr- | Po B przyrząd tyłałem próby; 
ja e W mają zy taj on nazwę ekonomizatora gazu. 


Petersburg. b 
== pow Mle komunikacyj O 
często dostawiane na targi tutejsze. W Z AWAICZ WOJEMNOSOBRYOENE 
ać zdaj sk, S: upis ah amoring a T ! korzystali z, biletów, 
"z i iedy przekonała o fałszer- i « ; 
stwie, włościanki. która PA ZĘ, masło, | pa y ZE w ay ną się, 
| mj targu już nie było, 1 TP «p z durg swil pia irha wash ia 
—) W jednej z tutejszyjcń fabryk, H oiyk E kraem Hai państwa. Tar- 
a T. E., za zobelżenie * czynne * mój- | min wnoszenia skatg prywatnych podwojo- 
L., wydalono z fabryki. Fabrykant | no “ala wszystkich urzędów. Powiększono 
uwzględniając powody, które zmusiły E. | również terminy stawania w sądzie, złoże- 
(da takiego postąpienia, wydalając go z fa- nia dokumentów i t. p. 
bryki, wypr mm całomiesięczny zarobek. | “_ Komitet ministrów otrzymał projekt 
|n(=) Nieostrożna jazda. Wczoraj rano, | zmian w prowadzeniu spraw 0 ubezwłasno- 
żkarz, którego numeru nie zauważono, | wolnienin osób pochodzenia szlacheckiego 
wrócił na ulicy Dzikiej „ wyrobnika | skutkiem choroby umysłowej. 
Tomczaka. Przewrócony poniósł lekkiej __ Ministeryum komunikacyj opracowało 
enie boku. przepisy egzaminów praktycznych dla służ- 
(—) Kradzież. W piątek około godziny by ruchu na kolejach. 
|d Wieczorem, w fabryce p. Karola Kiserta,| W Lublinie prezydent m. podniósł projekt 
przy ulicy Piotrkowskiej pod M 744, nie- | założenia szkoły miejskiej; zebranie obywa- 
wiadomi złodzieje, otworzywszy ze dworu | teli miasta wyraziło znów życzenie otwar- 
drzwi do składu fabrycznego, zabrali 200 | cia w Lublinie, w gmachu powizytkow- 
fimtów przędzy, wartości rs. 200, skim, realnego gimnazyum. 
Wczoraj zamiast kome-| Zmarła na czarny krostę żona komisarza 
dyi „Niespodzianki rozwodowe,“ dano „Có- | sądowego p. Kaliniewicza, w wieku lat 
rę piekła" Zmianę tę spowodowała nie- | trzydziestu kilku. Przypuszczalnem jest, że 
Bipczycya jednej z artystek. przyczyną choroby było spożycie; mięsa 
zié, w niedzielę, w teatrze Victoria, | z zarażonego wołu. 
jn Hal będzie głośny utwór Wiktory-| W Szczypiornie pod Kaliszem zatrzyma= 
na-Bardou p. t. „Bafanduły.* no na komorze w dniu 1, grudnia kontra- 
1 M Á UUH! bandę, przewożoną ptzez knryetkę poczto- 
wą.; (Towarów przemycanych: było w niej 
za 2,000 rs. 
W Dąbrowie w dniu 4 b. m. odbyło się 
proczybíerpbmamie szkoły sztygarów. 
| | i 


—) Fałszowane masło, pomimo wszel- 
środków zapobiegawczych, bywa bar- 


] 


I TEE o 


| RUAM ATi ES O; 


X Sprawca zamachu na duńskiego pre- 
zydenta ministrów, Fstrupa w r. 1885, Juliusz 
Rasmussen, powiesił się w tych dniach w wię- 
zienin Horsens w Jutlandgi. Z zawodu był 
zecerem; w chwili popełnienia zamacha miał 
lat 19, T 5 

X W Minneapolis w Ameryce wybucht 
straat “požar, podczas którego rozgrywały 
się tragiczne sceny.  Poźńr powstał podobno 
w drykarnt „Tribune*.  Zecerzy, skacząc z 
drugiego piętra na ulicę, prawie wszyscy po- 
nieśli śmierć, lub” śmiertelne skaleczenia, „Je 
den z mężczyzn, schroniwszy się na gzems pło- 

domu, nie mogąc doczekać się pomocy, 
wystrzałem z rewolweru odebrał sobie życie. 
Rektor uuiwórsytetu w, Dakocie, południowej, 
dr! Edward Olsen, rórtrzaskuł sobie czaszkę sko- 
czywsży iq bruk uliczny. (Był on z wizytą n 
redaktóra Tribune“. 
tąd. niewiadoma, : 

X W Monte-Carlo w tych dniach jukać 
amerykanka przegrała 100,000 dolarów, cały 
majątek, Na drogę do Ameryki zarząd domu 
gry ofisrował jej’ 1000 franków. 


rycy: YOn vänds: ręzpoczyńają wydawać 
wielką a Klopedyę ilustrowatą ; mędy- 
i bygieny popułarnej*. 00,0 
mj Śmierci 0 ; Z myśl 
łączyła się myśl o świecących 
druzgoczącym wszystko pociągu. 
Zarzuciłą chustkę i.otworzyła (rzwi+na 
ZE Stanęła ze świecą w ram spoj- 
rzi o nar i 0. G 
wszyscy enea 44 
pan 


szczenia 
relsach I 


ják biedtty „kopciuszek“; ciota wW po- 
piele ii n Aea sióstr, którėmu ObPoenyuna 
czttcie 


— Wszystko dobrze pójdzie, p Harry; 
nie új dọ szpitala. Gdy się sprze- 
da rzęęzy, | py „pieniędzy na pogrzęb 
fładnię  połot 

9217141 

Wyszła drogą ku: Horsley, owiana świe- 
ZY, poratku, a Li ce Triko miata 
przed s0 ð em myśleć nie mo- 
gła. p zofia uszach, szum w 
głowie; Gdy; dochodziła, «do wiatraka, ja- 
sna smuga światła z pośród chmur czar= 
nych wystąpiła na widnokrąg. Anina przy- 
pomniała ' sobie 7 Wojciecha, skaczącego tu 
dmią, w chwili, gdy kuryer 


| MIABOMOŚCI POLITYCZNE. 


—- Konstantynopolitański / korespondent 
„Gazety kolóńskiej* donosi, że Porta ze 
szczególną uwagą śledziłą wypadki w Egi- 
pcię rad preng wania tam księcia Wa- 
[i bm 


wczoraj * Mii. isarz turecki w Egipcie, Muchtar- 
mzebiegał: koło stacyi: i znów zawrotu glo- | pasza, przesłał Porcie po odjeździe księcia 
Wy;dostąła. Gdy doszła do wzgórza, za- | sprawozdanie, w którem. małuje przyszłość 


iptu w najciemniejszych kolorach i ways 
wa Portę, aby podniosła jaknajrychiej kwe- 
styę usunięcią się anglików z Egiptu, Ra- 
dzi où Pórtie, aby! wskazała mocarstyom 


ma PORAJ przeciwną, Na ie ża- 
0. Znaku jeszcze „miec było; w 
dolny dedżytka, GRóDOĆ A drodze pusto, 
a jednak zamknięto już po obu l Fei 
ery i dziewczyna dalej iść nie 


plantu, bary środki, które przedsiębierze Anglia w celń 
mogła. Rożdrażniona tą przeszk: szła | utrwalenią+ na wieki swego panowania 
wzdłuż linii kainienistą ścieżką, aż £ jednej | w POMMI taredkiej. Komisarz kończy 
strony podiesiopo baryerę i młods kobie- | swój raport radą, żeby Porta ttżyła wszyst- 
ta znalazła się przy relsach, od Których | kich swych sił. dla utrwalenia władzy suł- 
oddzielał «jg; kawat nieuprawnego | tu | tana-w Egipcie.  (Warszawskij dniewnih). 


porośnięty jałowcem, którego palący skwar|  — Z Hong-Kong'u donoszą pod datą 30 
lata nie, potrai „Wysuszyć. , Praes odra- | listopada. p en dróg żelaznych w Chi- 
zu pilar : w-gadziej, że spodka. pociąg, nach znacznie posunęła się na przód przez 
który na" nią „ Ale' nie-nie miano, nominacyę Czeng-czi-Tonga;) wicekróla Kant 
po obu stronąch linii, ncznła zawód fotkli- tonu na” wicekrólestwo Hon. Czeng-czi- 
Wy. Kula słoneczna wypłynęła na niebo, '0+ | Tong jest autorem projektu drogi żelaznej, 
n da 1 mgły „zwieszające się | wiodącej 2 Hankow do Tien-Tsin, t: j. ta 
w dolinach. ; | 


== 


arl 


Ogólna. liczba ofiar do- | m 


, kiej, Która przeszłaby przez prowincyę 
va (D. OWH (Journal de St m 4 D.. : i 


DZIENNIK ŁÓDZKI. 


TELEGRAM Y. 


Petersburg, 6 grudnia (Ag. p.), „Nowo- 
sti” d że rząd japofiski w celu roz- 
winięcia stosunków han x Rosy 
zamierza utworzyć konsulaty w wielu mia- 
stach ruskich, & na początek w Odesie. — 


|Jutro przystąpi rada państwa do uznpeł- 


nienia projektu połączenia pod ogólnym za- 
rządem Ras 2 rzecz skarbu dróg 
morszańsko - syzrańskiej, riażsko - morszań- 


Wiedeń, 6 grudnia (Ag. płn.). 
rzez młodoczechów skłądki na pomnik dla 
Fisza dochódzą do kolosalnych wymiarów. 
składkach przyjmują udział i staroczesi, 
a nawet ks. Szwąrzenberg. 
tg ida: (Ag. p.). Cesarz wy- 
stat do Stanleya t` Kmina-baszy telegram, 
w którym wyraża im swoje współczucie 
z powódu dózuanych cierpień i męczeństwa, 
winszuje zakończenia niebezpiecznej podró- 
ży i wita ich na terytotyum ucywilizowa- 
nego świata. i l 


Ostatnie wiadomości handlowe. 


Warszawa, 6 spia, Weksle krót. term. ną: 
Berlin (2 ró YA sa. 46.97'/4, 46, 46.05 kup. 
a Z 4, a- 31 wi Ar! r zd zad 
żąd., 37.10, 17Y,, üp; edeń -) 79. 

TAIB kup; 47 listy bw: Król Polak. duio 8840 
żąd., 88.20, 30, 40 ało 87.50 żąd., 5% poż. 


s M 
wschodniń IT em. gods żąd.; 49/, pok. wewnętrzna z 
1887 r. 84.60 żyd., 8425, 30, 35 küp; 59, listy zst 
ziemskie I ser. 95,70 żąd., III ser. lit. B 94.50 tad., 
9/.25, 30, 35, 40 kup; 5%, listy zastawne m. 


arawy I 98,50 „ II -95,50 żąd.; 
Iv 9ł.00 żab, v kd” 93,40, 
to: Berlin DY, Londyn Bio Paryż, 3*/,, 
Petersburg 6%), War kapomi 2 potr, 67,: listy 
zastawne ziemskie 216.4, warsz. I i II i 
46.2, listy likwid. 6.3, pokyczku premio 188.7, 
D Pelarobaręj 16 dnia, (Wekale na Tondyn 92.90, 

Petersburg, rufnia, akale na yn 
II pożyczka odiodnia OPa ILI pożyczka wscho- 
dnia 99%/,, 4'/4%, listy zastawne kredyt. ziemskie 
146.25, ab ye banku ruskiego dla handlu zagranicz- 
nogo 255.00, petersburskiego benki dyskontowego 
887.00, brakn międzynarodowego 527.00, warszaw- 
skiego banku dyskontowego —. 

Berlin, 6-g0 grudnia. Banknoty. ruskia zaraz 
217.50, na dostawę 246,75, weksla ma Warszawę 
216,60, na Petersburg kr. 215.50, ma Patersbur 
dł, 213.10, na Londyn krót. %0.36, na Losdyn dł. 
20.18'/,, ua Wiedeń 171.95, kupony celne 324.40, 
5%, listy zastawne 63.10, 4%, listy likwidacyjne 
59.00, pożyczka ruska 4°% z 1880 r. 92.90, 4, z 
ABST r. 5850, Bh reńta złota 113,50, 5% r. zł. x 1854 


Soska prania ga z 1864 roku 170.00, takaż z 1 
r. 154.20, i 


warszawskiego m handlowego —.—, dyskonto- 

kM 72.00, a niemieckiego banku państwa 
prywatne 4% 

L aoii Połyczka ruska z 1889 roku 


Londyn, 6 
I em. 9275, 


Warszawa, 
skiego. Pszenio* iui ord. —, petra i dobra — — 
— , biała — =Q; Lipy e = — —, kyw 
wyborowe 525— Hy. areduia — — —, wnudliwe 
= „jęczmień 2 1 rzad, — — —, owies 280— 
316, gryka — — 4 rzópile letni —, zimowy — 
—y rzepak raps Kine — — —, groch polny 650 — 
670, sąkrocy, — — =; fasola — — — za korze, 
kasza jeglamm — mr —,. olej rzepakowy — — —, 
lniany — — — 5 pd. 

Dowieziona psrenigy 80, żyta 60, jęczmienia 


—, owsa 200, bas potn — Earcy. 
Warszawa, 6 grydnia. Cko wita 78%, x ak z4 
o'k. 94. Stosunek garnea do wiadra 100—307 t/y. 
urt. skład. za wimlro kop. 8231—826*, za garn. 268 
—209., Szynki za wiadro kop. 8357—8387, za gernięc 
ck kop. g tia kę 29). il ub 
etęrsbory, K oj w miejsću 47.00, 
Pszenica w m. 10.507 Żyto 7.00. Owies w m. 4.50, 
Konopie w m. 45.00. Siemie lniane w m. 13.00, 


róż. 
Berlin, 6 grudnia. Pazenica 185—199 uą grudz. 
——, MR' maj cz, 199,50. Żyto 170—178, na grudz. 
173.50, na mj cz. 17475. PEN" | 
Liverpool, 4-go prudniu. Bawełna. Sprawozdanie 
końcowe. Obrót bel, zę na speknjaoyg i 
wywu. 1,000 bel nie. iadinę amerykańska: 
ną gr. 5%, 5 wy, na gr. sti 0”/,, aprzedaw- 
cy, na styczeń laty 5%; sprzedawcy, na luty 
margo 5*/ nabywcy, na marz. kwiecień Ly PAŁ 
bywcy, na kw. maj 5'%,, nabywcy, na maj czer. 
|. nabywcy, na czerw. lip. 5*/, nabywcy, ua 
lip. sierp. 5h nal 5 


Liverpool, 5 is Bawełna. $prawozda- 
nis urzędowe. rykańaka | good, ordynsrun 
5%, takaż low mid Bi, middling Gy, 

Cy 


takaż middling, fair 0%,; Pernem fair 6 
ilr? ath, taka iy A/p takai fin Shis Sdad 
0 n h i; , 

ood AN Bonga pz ay tawć Sa di, Madran, 


odl avverge Santos 
na grudz. 101.50, na marzec 100.50, na maj 100.50, 
Spokojnie, 


Now-York, 4 grudnia, Bawełua 10.25, w N, Or- 
banio $*/,. 


WYKAZ LISTÓW 
Korespondencya nie wysłaną z Łodzi 4 róż- 
nych powodów.— 

Listy zw 
Annie Kmuińskiej w Warszawie, Herazkowi Gold= 
wasęrowi w wi 
Warszawie, 


„, Ladwiko Penalonga w 
wie, u. R. zpitaretajiowi w ariaren, Fdyard 


j i riażsko-wiazii i bas adz. 
Kijów, 6 grudnia (Ag. p). Wczoraj u* Surze Zarii ice e 
(mar! generakadjutant w. dziowi w e. 


w 
wie, 


zj A i Wajuartaj- 
, wi 
wilłowij: dlichałowi Beż: 


Zarządowi majaga Ketoje w orkowie, M. 
nnn, 


TELEGRAMY GIEŁDOWE. 


Giełda Warszawska. 

z końcem giełdy 
Za weksie krótkotorminowe 
na Berlin za 100 mr. 


Za papier” państwowe. 


Listy lik vi lacyjne Kr. Pol. 
Rask S 


Listy zast, ziem. Seryi b 


Listy zast. u. Warsa: Sar. E 
m an sg gm Wea 
Listy zast, m, Eod si Setyi 1 . , 


A " s „ 


Giełda Berlińska. 


lauknoty ruskie zaraz 


Dyskosto 


na dostaw, 


n” 
prywatne. . . , 


sozyczka wschodnia . . 
» Wh pot. wewiiz.r.1887 , . 


y TK 
m ZB >. u 


DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚCI. 


Malżeństwa zawarte w dniu 4 i 6 graduia: 
W parafi katolickiej j 


Katarzyna Ludwiczak, 
lat 19, Józef Maciejak, 


liczbie. ch 
w tej fiezbie 
Ottylia 


Starozakonni: dzieci do 
w tej liczbie chłopców 1, 


Hotel Polski, S. 
czewski, Herszsohn, 


giew, Z, Kaszouko x 


ska z Warszawy, Patzer ze 
a Popeliańska. 


Drezua, E. Loewenstim, 
Altehiller z Kijowa, J. 
Warszawy. 


lat 20, 
Rywka z Gelbartów 
Jurkiewicz, lat 54, 


LISTA PRZYJEZDNYCH 


felbaum, R. 
, Grólse 


E lloy; dziesi do lat 15-tu 
a elęgoów 3 > 1 zmarło 2, 
zat, fat 21. 


Smoki, J. 
Trufanow z Charkowa, F. iza, key 
‘rufan r. > nan ze Zgierza, 


—, dorosły 


lonoch 
Isbicka, lat 27, 


E 


Hotel Viotoria. Hańbold, Pajaus, J. Skulimów- 


D. Leibowiez 


do Łodzi 
przychodzą: 


b. Sekretarz tutaj: 


ROZKŁAD JAZDY POCIĄGÓW 
GODZINY i MINUTY 


Grand Hotel. A. Motta z Paryża, H. Fischer x 


„REA a iater 


| 


Hipolit. Borowski - 
ADWOKAT PRZYSIĘGŁY z 


” 
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eee G "ŁO SEAB NOA ik: 


Nowo otworzony 


a MAGAZYN MOSKIEWSKI) 


15. Piotrkowska 15. 
Oddział Detaliczny Składu Manufakturnego 


: Herzenberga X kappeporta 


Poleca; 
Wyroby wełniane czarne i kolorowe gładkie, Cheviot, Diagonal, Crêpe de Chine, Cordone i t.d. z pierwszorzędnych fabryk moskiewskich i iiaia a 
Suknie odpasowane haftowanem, pluszowe i jedwabime. 
Ubrania do sukien: Mory, Adamaszki, Plusze gładkie i fantazyjne Brocat, ete. 
Materyały jedwabne i wełniane'na pokrycia futer w najrozmaitszych gatunkach. 
Drap de Dame, Flanele gładkie i drukowane francuskie. 


Płótna Jarosławskie i Belgijskie w różnych szerokościach. 

Stołowa bielizna, Ręczniki, Chustki webowe. 

Barchany drukowane w wielkim wyborze. 

tłasy Pou-de-Soie i Satiny (na koldry i-Plumeaux) w jęduej szerokości, 


Bogato zaasoriowany magazyn W matery aly meblowe. 

Firanki crómówe i biale odpasowane i na lokcie. 

Dywany, Serwety i Chodniki moskiewskie i angielskie w najrozmaitszych gatunkach i iólkościach. 
Kołdry i kapy pluszowe, dżutowe i gobelinowe, jako nowość polecamy kołdry Miontagnac. 


Wszystkie powyżej wymienione towary sprzedawane będą po możliwie przystępnych cenac 


E|EE|E 
FILIA Rodowita Angielka 


warszawskiej fadryki |poszukaje mie SCA, a, wyks: 
Waldschlóssohen Je PN TON M osaka nina mloda, wyka 
3 cuski,gra i rysuje. Wiadomość w 
gt 


SKLAD FABRYCZNY 


przy ul. Piotrkowskiej X 264. w domn & 
Wiślickiego. 


Polęcća ‘w wielkim wyborze własna- 
jco wyrobu obuwie; męzkie, damskią oraz 


KI(UKÓW platerowanych 
dziecinne, , Przyjmuje, obstalunki,, któ- 


Warszaw skich jódhóczony ch Fary k gr” 
ŁU re wykonywa się spiesznie, akuraćnie 1 MAGAZYN 


trwal 1 nsteryałó dhi; 
ki 5046-115—1 rohangan fabórów i i m. waląc szalżzko: i ggatajtcy , pod Sima 
| ot z wanych. Warszawa; Przejazd Nr.9, Łódź, M. SZ il l Z©W sS ki 1 ej 
Piotrkowska, dom S, Wiślickiego 3 264, został zaopatrzony w świeży wybór KAPE- 


redakcyi „Dziennike” 2022-3-3 


Mam 'zószczyt zawińdómić Szanówne 
Panie, ik 


OBDABIEHIE. N. Lei onstan 
w mP 1, za mimi 2 Is póROB- BS 14 deg Ke X 8 pięt ię 
; 1 . karo OspyxRarQ 4a 0AKOB- od frontu. 
Piotrkowska, dom Scheiblera. Gwiit Zniezwcztyokiji EET. Togi PierwSta Wielka Rasta Fabryka — 
poleca: noat N., 267, m4 (ówókasił 10 Wyszedł z druki i jest doina- 


a yer. rp. cya, OÓbBAAGYH, w, 
1 Jiekaópa 1889 jr. Bi 10 vaco. 
yrpa Gyare upowsseąeRa Erai wystawach 
Baa Hpolaxa ABIKMMArO tiy mec- TOWARZYSTWA 
mua, UpMAAAJeKAMATO Tatio OAs 


xo Pusapiñ Jwrayepy, ma yxonae-|Moskwa— J WILLNS 4 ( —Habstatid 


rsopeHie uperengiń Byabsa Ilaki; P 
H TEER B$ rop. Hoasn noxh K ery dod mianowicie : 
N. 272:0, no. llereabuanofi yamut, |Krgchmaj dn 
POEPOAMAFO HBR |MEÓGAM M 40MA-|Krochmal kukurydzowy prom p 

9 |maeft yruapu, orękaesiaro Alu Top- rwą paióny uci 

roBr 493 pyQ, — kon. Sprzedaż odbywa się we wszystkich znaćz. 


Vb  UpoMsBOXUTOR niejszych składach aptecznych, kolonial- 
Tipozaza. Gya PO nych, oraz mydła i świec, 


KROCAMALT 


Nagrodzona wieloma miadalami na 


wlasne, wyroby platerowane 'w znacznym wyborze, znane z trwa- 
łości, dokładnego wykończenia i pięknych fasonów, wyroby 


srebrne S4-ej próby 


warszawskiej fabryki pod firmą: 


„I. Werner i Spółka” 


orąz wyroby stalowe warszawskiej fabryki 


GERLACHA, 


bycia we wszystkich księgar- 
niach 


-ŁODZIANIN” 


Ralenfdrz informacyjna - adresowy 
fa rok 1890 


Cena kopiejek 50. 
Skład główny u wydawcy 


Puder ryżowy 


jako to; nożę i widelce stołowe, deserowe, kuchenne rozmaitych bej pe Br r. Jloxgn 1912—13—3 
fasonów, w hebanowych lub gruszkowych oprawach, noże do T 
7 "LG? h ' op. Moass 24 Hoaópa 1889 r. EW” W aż RY HTERA 
chleba, rzeźnickie, introligatorskie i t. p. Oyaeówaii lipucraBs Pooiowowih. yprzed Ç, 0 


damskich zimowych materyąłów. Zawadzej 


2050—1—1 ka, dom drukarza Eu irn aa. ce Cegielniana 278 nowy. 
10— 


2008—3-—3 


CENNIKI NA ŻĄDANIE FRANCO 


| neooaoe 2006 -©-Mipistro ód frontu. 
zg” Handlującym udziela się a > | t Zakład Fotograficzny * 
SAT ma 


aream i SIE Stumannaj|| 20 pien 
MAGAZYN UBIORÓW. ALĘZKYGH . Stumanna 


Kuryęra Warszawskiego 
przyjmuję po cenach radakcyjnych 


è Ma zaszczyt oznajmić Sząnow- $ 
$o ji nej Publiczności, iż. sprowa- į 
K. Bątkiewicza - 4. pory Prdąonią | AUE AAAA E MEA wo saa LC 
której ń stanie robić zdi AJup J. up: ulica, Promenadowa, dom Prinza 
Piotrkowska N 514 tórej jest w stanie robić zdję- $j wnych Kmndmanów, aby z za- 1 2046-8-1. 


cią i wieczorami. Zdjęcie przy 
tem świetle wieczorami , ro- ® 
F bione, codziennie. w Zakładzie $ 
łądać można, 4 

+l 


mówieniami na Boże Narodze- 
nie raczyli się wcześniej zgła- 
szać, a szczególniej 


"got w 


Creme Grolich 


Z powiększeniami Blusiwający, pod najrupełniejszą gwarań- 
z małych fotografii, gdyż ta- gaj pryszcze potne, Toy kai 
kowę yi ngaja iana PRZEW R èy E do PRZEW E (wie 
na staranne IB 6 żości, Skład główny u J. Mrozowskiego 


towej! Śarderoby, Œu i. 


h oraz ży: z n em rp E beze fabryk krajowych i zagra- gp + 
jako też i w powierzonych mu wykonywa wszelkie 

2 ga podiuię najświeższych żurnali, na żądanie S 

w ciągu 24 godzin. 5 


Ia BE Ceny nader przystępne. wz 20613 
GF AFS >| YU SAGE GSG 


Zdjęcia kowo odbywają się 
2 razy tygodniowo, . a miano- 
4 wicie we Wtórki i Piątki od 4 
godz. 5 doS wieczorem. 

1991—6—6 
+ 0411-00-00 © 


+ „4 Skład m ałów aptecznych 
arszawai, 
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GŁÓWNY ŚB SKLAD 


WYROBÓW 


-ZNKŁADÓW ZYRARDOWSKICH- £ 


w nowo powiekszonym lokalu 


w ŁODZI, ulica Piotrkowska Wr. 249 (nowy 6), Z dom własny. 
POLECA : 


Płótna bielone, Kreasy,iRewańtuchy, Orelichy, Worki, Opony, Ręczniki, ścierki, 
Chustki do nosa: płócienne, batystowe, jedwabne, białe i kolorowe. Płótna na 
prześcieradła w jednej szeroxości, oraz Prześcieradła pasowane. Przybory do ką- 
pieli: Płaszcze, Prześcieradła, Ręczniki, Mydlniki. Stołową bieliznę, Obrusy, 
Serwety stołowe, Całe nakrycia na 6, 12, lo i 24 osob. Serwety do kawy i her- 
baty, białe, białe ze szlakami, kolorowe ze szlakiem i frędzlą, kanwowe i wafflo-' 
we z odpowiedniemi serwetkami deserowemi. 
Tkaninę kanwową, Madapolam, Tyrolskie płótno, Kreasy bawełniane, Piki, Satynki, Brilantyny, Dymki, 
Victoria Lavn. Gotową bieliznę damską i męzką. Pończochy, Skarpetki, kamizelki do polowania, pódn i- 
ce włóczkowe, koszule, kaftaniki, Spodnie bawełniane, wełniane i jedwabne. Chustki na szyje jedwa- 
bne, Krawaty, kapy pikowe, gipiurowe, gobelinowe, rypsowe, pluszowe i adamaszkowe. Kołdry watowe: 
atłasowe jedwabne, atłasowe wełniane, kaszmirowe i tyftykowe, kołdry fianelowe i pluszowe, Dery do 
podróży. Tkaniny na obicia mebli, Portyery, Serwety, chodniki, Firanki dopasowane i na łokcie, tory 
białe, cróme, kolorowe w wielkim wyborze 


ZUPEŁNA. WYPRZEDAŻ fianelek krajowych i zagranicznych. 
FP. Ceny nadzwyczaj nizkie lecz ściśle stałe!! a 1708-108 


2SVYYASYYY2SYYYA ASYYYZSYYY 
2 AHAOAE | BAKALIE MIESZANE BRAGA = 


M. Sprzączkowski 
GŁÓWNY SKŁAD HERBATY 


na Łódź i okolicę firmy: 


„PIOTRA ORŁOWA” 


ulica ERLE Xì 501. LÓDZ ulica Piotrkowska Ji 501. 


Poleca na nadchodzące święta: 
PIERNIKI w wielkim wyborze PIERNIKI 
a pierwszych renomowanych fabryk Warszawy, Moskwy i Worunia, 
wina odstałe: wępierskie, reńskie, hiszpańskie, szampańskie, rumy, koniaki, araki, likiery 
krajowe i zagraniczne, oraz towary kolonialne: rodzynki sułtańskie, eleme, migdały, cykatę, wanilię, oliwę prawdziwą Nicej- 


jska, . musztardy, francuskie i, krajowe, octy, francuskie, czekoladę, mączkę cukrową zwaną puder z cukru oryszewskiego, 
rzniętego ną maszynie tu na miejscu, oraz wszelkie inne towary w zakres kolonialny i delikatesów wchodzące. 


ER 
LRARAKARG PIERNWIKI 


JF. WYPRZEDAŻ PRZEDSWIĄTECZNA %% 
'DQBRYCH i WYSORTOWANYCH TOWARÓW, a mianowicie: 


a Dhtuśstek (fantazyjnych, Szali, Pelerynek, Kapotek dziecinnych i dam- 
skich, Czapeczek i Maufek, Spódnice wełnianych i bawełnianych, oraz 
wszelkich trykotaży męzkich i damskich 


za” PO ZNACZNIE ZNIŹONYCH CENACH w skladzie fabrycznym 
JAKOBA HIRSZBERGA I WILCZYŃSKIEGO 


w ŁODZI, przy ulicy Piotrkowskiej, w domu W-go Konstadta. 997—7—2. 


Ew" Na nadchodzące świętą. 
"yas GOEZPOTOPOU EN SW 
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DORZNTAFE FT AGGEAKA 
TIR, aż ) u eszczenie. 
„Teatr Łódzki. Dyrekcya Towarzystwa. Kredytowego 
ie VICTORIA. m. Łodzi, 
i — W zastosowaniu się do $ 2f usta 
IW niedzielę, dnia 7 grudnia. fwy, podaje do powszechnej wiado. 
mości, iż zażądane zostały pożycz 


NUTS 


Komedya w ud sktąchę przez V i 


Mamy zaszeżyt zawiadomić *Szenoyną publiczność m. Łodzi i oko- 
lic, że skład nasz zaopatrzony również © w tym7roku w wielki wybór No- 


wości krajowych i zagranicznych. 
4 
mn | z 
u 
g 


Ktoryna Sadou, tłómaczenie G. 
yi kiegó, 


WEJ 
g. 


= GI 


Szanowna Publiczność prósimy o zwrócenie uwagi głównie na niżej wymie- 
` nione „artykuły najstosowniejszes ną podarki 
z nowym programem. Vogel, pożyczki pierwotnej r. " GWIAZDKOWE. 
3,500. '2P2' ] 


+ pod M 769, przy ulicy Piotrków- Materyały wełniane, czarne i kolorowe, gładkię i w najmodniejszych forrin ba 

grać położonej własnej Jakóbą Kaszmiry czórue, frańeuskie | krajowe. 2 
rischmana, pożyczki dodatko f : i 4? 

wej rós (8,0008) Franeuskię sukno (drap; des dames) « na kostyumy damskie w 20-tu najmodniejszych 

kolorach, 

leniu zażądanych pożyczek Stówa Wielki wybór czarnej i kolorowej Materji jedwabnej gładkiej F w przepysžnyċhnaj- 

Fzyszeni zechcą prgadstawić DRO. modniejszych /deseniaęh, La) wolo - 

cyi ko ie ni 14-od daty Wateryały wełniane i jedwabne, na pokrycia futer, dolmanów, i palt damskich, gład- 


| Houcke et Gaberel 
Blica Zawadzka, plae W-go Strenge 
DZIŚ i CODZIENNIE 


WIELKIE PRZEDSTAWIANIA | MY Pa „SSE 


„ Początók 9 (godz; 8 wiedzódeim. 
| zz 


kiei deseribiwe. š 
Aksamity gladkię 4 deseniowe na folmany damskie, czarne i kolorowe, 
Plusze jedwabne, na dolmany, damskie, czarnę, brazowe, zielone i grayatowe. 


Wielki wybór Nańcli Krajowej a frauctskiej filrakówanej, w: ładnych leseniath. 


imię Antoniny Żerkowskiej. Ła-|Łódź, d.25 listopada (7 grudnia) 1884 
skawy znalazea raczy złożyć tako-|Za Prezesa Dyrektor: H. Konstadt, 


wą w tutejszy magistracie. Dyrektor Biura: A. Rosioki € 
2049—1 2048—1 Płótua, stołowa „bielizna i; towary białe „z uiajwięcej reuowowanych „fabryk, jarosła w- 


skich ‘F ruskich. 

Cłarstki do nosa, śwugielskie baei białe Ziki wemi śzłakimi,) wóbówe,) biltydtówe 
półbątystowe i. jedwabne „od, 45; kopa zą „tuzin. M 

Wielki wybór chustek ciepłych bajówych i angórowych. 

Piranhi; Storyvi Vitrage bile, Kronowewi Byłurówe, odpasówdne i na łokcie w. wiel- 
kim, wyborze. 


Dywany angielskie iruskie 


= o 
w różnych wielkościach i najlepszym gatunku. 


UBEZPIECZENIA NA ŻYCIE 


W TOWARZYSTWIE UBRZPIECZEŃ 


sROSSYA 


NAJWYŻEJ zatwierdzonem W 1881 r. 


e UBEŹPIĘCZENIA: 
Kapitałów na wypadek smierci 
Pensyj dla wdów. 

Eiapiliałów na starość. 

 Pensyj na starość. 

'Posagów dla panien. 

Sitypedyj dla chłopców. 
Możywotnich dochodów. 


Chodniki:: dżutowe, pluszowe, rypsowe, szpagatówe i kokosowe. 
Materyały na meble i portyery: z dżutu, gobeliny, krepy, kretonów i drukowanych 
welwetów angielskich. 


Portyety odpasowane” 


Barchany drukówane (Lama) w przęślicźnych deseniach 

Wielki wybór Kołder wełnianych, bajowych i pluszowych w zwyczajnych, lępózych 
i doskonałych gatunkach, 

Kołdry/ stebnowane na najlepszym gatuaka watyyz atłasu jedwabuego i wełnianego. 

Kołderki: dzięcinne xóżnych wielkości. 

Kapy na łóżka pikowe białe i kolorowe tak zwane wiedeńskie. 

Kapy nå łóżka i serwety: plugzowć, obęlinoyej dżutowe, rypsowe i lastingowe. 

Materyały fartuszkowe ma łokcie i Siekrssi granatowe z białym, drukowane płó- 
cienne i półpłócienne dobre do prania. i 

Pleedy' podróżne pluszowe i szewiotgwe ną garnitury +męzkie, Ji 

Płótna (Inlet) angielskie różowe i niebieskie na wsypki i inne materyały spęcyklne 
na pościel. 


se- NA WYPRZEDAŻ =: 


przeżnaczono partye wysórtowanych matóryałów czysto 
wełnianych na suknie 


»_ Ubezpieczeni mają udział w zyskach Towarzystwa, 
> Do dnia l-go Stycznia 1889 roku było ubezpieczonych w 
Towarzystwie „Rossya” 20,107 osób na summę rsr. 56.795,020. 
ywidenda dla ubezpieczonych ha rok 
1859 wynosi iZ’, 


"r 


”  Dekláracye na ubezpieczenia przyjmuje, jak również wszel- 
kiego rodzaju Wiadomości hdzieła ZarzydwŚt:- etershurgu (Wiele 
Ka Morska 13), Jeneralna Reprezentacya w Warszawie (Marszał- 
kowska 144), Główna Ajentura w Łodzi (WW. WIZBEK) 
ać Meyera Xi 512-B oraz Agenbiry Towarzystwa we wszyst- 
4 miąstach Państwa. 

i Broszury o ubezpieczeniach życiowych wydają się i wy- 
syłają na żądanie bezpłatnie. 1950—4—3 


L. Chmielewski. 


HTVIS 


E IE R ~e 

== U : 77 je=| . a — — 

zj eg erp > a, 2 EN blizko Za pół Ceny ua 

O ce święta Bożego Narodzenia w wielki e rę" 

S| wybór ZŁOTYCH; SREBRNYCH, STALOWYCH — | Z Usługa. rzetelna, ceny_najniższe 
| LMKLOWYCH ZEGARKÓW KIESZONKOWYCH, | lecz stałe. 

m} jako też i najnowszych fasonów złotydhi | — , | CTS) n 

mą | srebrnych ZEK, mam zaszczyt polecić | F l ; i -J | 

| się łaskawym względom Szanownej Publi z erz en er g Z rae SO n 
NJ] czności. 7. |= | | - 

= Z uszanowaniem = do axa : 

= 

Ę 

© 


20. Piotrkowska 28. 


' 4956—15 


ydawca Stefan Kossuth. — Redaktor Bolosłew Knichowiecki Jossozeno Ilensypow 25 Hoaópa 1889 r. W drukarni „Dziennika Łódzkiego”. 


